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„..Prenumeratę na „Dziennik Łódzki“ 
w: Warszawie przyjmuje skład Henryka 
1tirszfelda, przy ulicy. Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost "Towarzystwa Kredyto- 
w.go Ziemskiego, Tamże nabywać 
„można pojedynczo r amery „Dziennika.* 


«Cena pojedyneżego numóru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Daiś:; Korduli P. M. i Alfonsa B. 
„Jutro: Jana Kapistrana. . .... 
"Wschód słeńića o godz, 6 min. : ) 
Dlugogó‘ dnia godz. 10 min.21. Ubyło dnia godziu 
r PMI Cel Trn m zt, ha z pg I M 


BULETYN TYGODNIOWY | 


WYWOZU "WYROBÓW ŁÓDZKICH 
_ W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 10 do 16 października włącznie, wy- 
'wieziono głównych wyrobów łódzkich: > >> ` 
- 1yprzędzywełibaw. w kom. kraj. 927 pud, 
2) „  bawełn. do Cesarstwa 1,820 ;, 
3) tkanin wełn.i baw.w-komikraj. 13,887, 
me. cin. sr do,Cesarstwa 22,360 „ 
W. poprzednim  tygodnin:. od -<dnia 
3 dò 9 października. wywóz. wyńosił: 
L)przę 
2). +; .baweł, do Cesarstwa 1,800 ;, 
4 tkan.wełn.i baw.w kom. kraj. 10,589 „ 
Ś). p p .„ doCesarstwa 32,010 „ 
; "Średni wywóz tygodniowy w r. b, od dnia 
13 stycznia. do 16 października: i 
-_ 1) przędzy wełn. i baw. , . 2,926 pud. 
2) „tkanin różn. rodz. . 88,711 ,,. 
. Mredni wywóz tygodniowy w latach po- 
dady, w. przecięciu. z. całego roku (w pu- 
ach): RARE 4 i 


U BO 4 


* -. przędza baw. tkaniny: 
w roku 1881. . 2,704... «© 18,530 
w». 1882. 2,461 © © «21,160 - 
|». 1883. .2,918:. - 28,986 - 
|» „1884 , 985 - 27,018 
l» 1885: . 3,105 <. 27,170 
Kronika białostocka. - 


monni Bkreślił 0 0 

"Henryk Łaski. 
+. W N-rze -217, „Dziennika „Łódzkiego! 
pod rubryką „Ruch przemysłowo-handlowy 
w Cesarstwie i Królestwie“ znajduję wia- 
domość następującą: „W. końcu zapisujemy 
powstającą w Białymstoku nową fabrykę 
sukna i kortów; założycielami jej są dwaj 
prusacy.* Wzmiankę tę v tyle.sprostować 
należy, że przed niedawnym czasem berliń- 
czyk M., z bardzo nieznacznym fabrykaan- 
tem białostockim, założył Alka zaledwie 
"warsztatów ręcznych. *Owi przedsiębiercy, 
są to ludzie tak maluczcy, ich fabryka tak 
nie nieznacząca, że właściwie na wzmiankę 
oddzielną w:gazecie nie zasługuje. © © 
. . Podczas gdy Łódź rosła, u nas się dzie- 
je inaczej. Nie widać w: Białymstoku ani 


"IDOLA SBRAJOWA 


(Dokończenie — patrz Nr. 233). = 

— Jeszcze jednego całusa! = 

— Uchodź, błagam ci! © ©. 
. „Młodzieniec spuścił się ma dół; wtedy 
księżniczka. odwiązała "drabinę, która do 
czólną wpadła, a skoro' ciemności ogarnęły 
ten punkt. czarny, który się oddalał, uno- 
sząc: przedmiot jej uczuć gorących — pod- 
niosłgzy się przywołała straż swą, by do 
pałacu powrócić. ALBA E 


Ruter, byłto młody. kupiec, niemiec ro- 
dem, od lat kilku na wybrzeżu afrykań- 
skiem osiedlony. .. u 

Pewnego wieczoru powracając z Nazi- 
moja, zatrzymał się on przy cmentarzu a- 
rabskim, skąd wierni wychodzili. Jak wia- 
domo, muzułmanie z gorącą wiarą i.czcią, 
z grobowisk tych czynią najmilsze miejsca 
do przechadzki. l O 

-— Mogiły — mówią 'oni — są, to jedy- 
ne szczyty, na które aniołowie zstępują na 
ziemie > | AS, AE 


"W tej. chwili p 


rzeszła księżniczka Bibi: 


Salima.pod strażą swych żandarmów, Ob.|ła do góry i spojrzenie jej iskry rzucało. 


szerny płaszcz niedostatecznie zasłaniał jej 
delikatną elegancyg rasową, jej. kształty 
prześliczne, maską zaś nie skrywała czar- 
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dzy wełn.i baw. w kom.kraj.1,140pud. | ' 
"|wyroby wyższych gatunków (od rs. 4 do 6 


| zamiana, to jest X. daje.fabrykantowi wel- 


{który towar w sposób powyższy nabył, nor- | dzącą, która go namówiła: do założenia fa- 


: melnie danej w zamian. „Jeżeli więc dużo 
„.s|jma wełnie zarobił, może znacznie zniżyć 


_. [sto w cenie utrzymać się nie może... 


-| słyszy się juź o niej. 


_|się droższem nad koronę, — ta dziewczyna 


P aździernika. 
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Piątek. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za Jøden wiersz pełitem lub za jogo 
miejsce 6 k, z ustępstwem: xa 2 razy 
bho, za 8 razy 160%, "za 4 razy 20 p; 
za B razy 250, ma 6 razy „A. więcej 
808/,. aus bat 
Nekrologi: va każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adra- 
"sowa po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra, 


ustępstwo dodatkowe ogólne 555 


ismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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|. Biuro Redakcyii Administracyi 
alicea Piętrkowaka, kadet HHanukuraji Ńe. 275. 
„ * Adres talegraficzny: ` 
FEU EA ECOW"SELI, LÖD. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika” 
uraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


iw Łódzi. 


A mini 55,| 
6 minut 18. 


Rekopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracane. 


|jsdnego tak okazałego domu; ani jednej| Jest skrępowanym i musi się poddać. Tym|ny proletaryat ten trochę przerzedzi, gdyż 
tak okazałej fabryki, jak w Łodzi, wszyst<| sposobem stało się możliwem, że ceny ma- | handlujący mogąc wygodnie wełnę swoją 
ko u nas na. mauczką skalę. Stąd też po-|teryałów surowych poszły niesłychanie w |kupcom zagranicznym za gotówkę sprzedać, 
chodzi, że nie doznajemy tik gwałtownychi| górę, a wyroby z nich, pomimo. popytu, w|wolą tę operacyę, niż sprzedawanie za we- 
wstrząśnień i zmian; jak w Łodzi lub Możjcenie spadły, Owa zamiana, o której wspo-| ksle mniej pewnym przemysłowcóm w kraju 
skwie. Wszystko tu odbywa się powolniej.|mniałem wyżej, idzie tak daleko, że w Mi-fnaszym. Brak wełny już czuć się daje, a 
' Od lat cztereċh“w. Białymstoku nie przy- |chałowie, siedlisku. małych fabrykantów, | mniej dobrze postawieni fabrykanci mogą 
była „uni "jedna większa fabryk sukna, | którzy towar swój.do Białegostoku dostar- | być pewni, iż nie nda im się, jak zwykle, 
przeciwnie, kilka ubyło, a fabryki sich, | czaję, za przędzenie; apretowanie, farbowa- |takowej za weksel nabyć. Skutkiem tego 
ostatniemi czasy zmniejszyły produkcyę.|nie, płacą nie gotówką lecz towarem. spodziewają się nawet bankructw niektó- 
Wogóle: fabrykacya obecnie u nas bardzo) Przed dwonia tygodniami. naocznie się| rych mniej pewnych firm, jak oto np. z tej 
źle stoi. Pomimo, że wełna, przędza i t. p.| przekonałem, że pewnego gatunku towaru, | przyczyny, fabrykant P. stał się przed kil- 
surowe materyały 0 30—50%/, podrożały, |wyrabianego ' przez naszych fabrykantów, | ku tygodniami niewypłacałnym. Oj ta weł- 
ceny towarów z nich wyrabianych są o wie- |brakuje, a pomimo to wyrabiać go nie chcą, |na! była ona dla niektórych w tym roku 
le niższe ód zeszłorocznych. = gdyż w rezultacie mały fabrykant dostaje | Eldoradem, o jakiem: zapewne nie marzyli. 
Przyczyna tego- następująca: wyjąwszy!od komisyońera za towar cenę, która mu | Przed kilku. tygodniami można było ciągle 
| nietylko żadnej korzyści nie daje, ale prze- | słyszeć: p. Œ. zarobił sto: tysięcy rubli, p. 
zą arszyn), będące w rękach znaczniejszych |ciwnie, często jeszcze naraża go na stratę.|S. pięćdziesiąt, p. W. trzydzieści it. č. 
fabrykantów, wszelkie inne (tańsze) są u-| Jak już wspomniałem, od lat kilku nie| Jak wiadomo, Białystok ‘jest siedliskie:* 
dziaieóm małych i Średnich. fabrykantów, | powstają nowe fabryki sukna, ale za to| handlu wełną krajową, skąd też wiele tego 
których u nas jest większość, licząca wiele | przybyły nam dwie, po części zupełnie no-|towaru i do Łodzi sprzedają. - Gdy więc 
setek. (i więc niezamożni, od pamiętnego | we gałęzie przemysłu w kraju tutejszym. | fabrykantom naszym niebardzo idzie, nasi 
przesilenia w r. 1883; jeszcze „bardziej pod; Jedną z nich jest fabrykacya tak zwanej | handlujący wełną wszyscy zarobili i to for- 
upadli, tak, że ‘pō -większej części mate- | wełny sztucznej (Kunstwolle). Gdy przed|tuny! W czasie zakupu, to jest w chwili 
ryałów, do fabrykacyi potrzebnych, za go-|kilku laty eło na ten towar znacznie pod-|strzyży, sprzedawano wełnę za bezcen, na- 
tówkę kupować nie mogą. Wystąpiła więc| wyższono, przybył do Białegostoku jakiś | stępnie ceny poszły szałenie w górę. : 
amerykanin, który przed 20 czy 30 laty| Wspomniałem i o drugiej nowej gałęzi 
wywędrował z Rospi do Ameryki. Był to | przemysłu. Jest nią fabrykacya pluszów i 
|jrobotnik, żyd zwyczajny, który przechodząc | aksamitów jedwabnych na «sposób. : Żyoński. 
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nę po umówionej cenie, a otrzymuje od 
niego w zamian towar gotowy po cenia 


o również z góry ustanowionej. - Pominąwszy |rozmaite koleje, dostał się jako robotnik | Przed trzema laty jeden z najpierwszych i 
jjuż to, że stosunek towaru do wełny, tru-|do fabryki wełny sztucznej. Szczęśliwy | najzaslużeńszych fabrykantów sukna, -spro- 


dniej w tym razie unormować, aniżeli przy |zbieg okołicznośći zrządził, że się tam oże- | wadził z zagranicy specyalistę-fabrykanta i 
sprzedaży wprost, za gotówkę, posiadacz, |nił z emigrantką, z Białegostoku pocho-|założył z nim wpólnia fabrykę aksamitów 
ji- pluszów.---Po-roku -specyalista "zagranicz 
ny wystąpił ze spółki i: założył z innym 
Tu .zebrał fortunkę, bo nie było współza- | fabrykantem miejscowym drugą. taką fa- 
nie za wodnika i przedzierzgnął się w pana. brykę, a ponieważ pierwsza „fabryka funk- 
cenę towaru. Tym sposobem: towar” 'czę-| Z czasem jednak w różnych stronach | cyouować .nie przestała, były juź dwie fa- 
| wiele tego rodzaju fabryk stanęło, a mia-|bryki. Obecnie ma powstać trzecia. 
Z drugiej strony utworzyła się falanga | nowicie dwie w Białymstoku, dalej w £o- 
'komisyonerów, którzy (z malemi wyjątkami) ' dzi, w Petersburgu, Moskwie; Kownie, Ko-' 
niszczą cały ustrój i normalny przebieg sowie, Noworadomsku, tak, że wkrótce kil. |. 
fabrykacyi. Ci panówie, dając na towar jka fabryk chorągiewkę zwinąć musiało (np. 
E: možna było dostać łatwo pó. 2246 
ma Londyn, po 194 na Berlin i po 240! na Pa- 
ryż. «Weksle londyńskie. na dostawę ofiarowano 


muje jego cenę. podług: swego . zarodbłu.-na.j błyki wełny szttrcznej w mieście rodzinnem. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda. Petersburg, 18 października. Pod 
wpływem pomyślaiejszych wiadomości z giełd: za- 
granicznych, zaczęły podnosić sig. kursy, na, tatej- 
szym targu wekslowym. Pierwszorzędnych weksli 


forszusu BU do 65*/, w. gotówce (daleko | kowieńska, petersburska) a pozostałe skarżą 

więcej niżby to zrobił sam fabrykant), lub się na mały zarobek. - Rzeczywiście, współ- 

w materyślach do. fabrykacyi potrzebnych, |zawodnictwo w tym artykule jest wielkie. 

stają się faktycznie panami towarów za da-|Z drugiej strony fabrykacya krajowa wel- 

ną z góry zaliczkę, Niezależnie od tego,iny sztucznej nie stanęła na wysokości za- 

że pod rozmaitemi ,rubrykami (asękuracya, | dania. Z gatunkiem. np. zwanym Shoddy, w SE 
składowe, komisowe, faktorne,. wydatki, del! sprowadzanym z Anglii, mimo wysokiego |P? Ak a. ada les 22mh irek 
credere it. p.), potrafią 10 do: 20%/, na |cła przemysł krajowy współzawodniczyć nie blown ch oś ił się ochę. any kia Ba 
swój rachunek policzyć, często jeszcze sprze- | może, E Saah n . pierów państwowych podniosły się o "h; w dzia- 
dają towar jak im się podoba, po 10 do| Łatwość zakładania fabryk wełny sztu- |le papierów hypotecznych rucli nie rozwinął się 
20°] niżej ceny przez fubrykania oznuczo- | cznej wytworzyła ów proletaryat.. małych AA Elana Teamo e aku ebia: 
nej, a jeśli ten krzyczy, łaje, że nieprawnie | fabrykantów, którzy szkodzą solidniejszym. | ku" dyskontowego 788-785 ra, za akcye banku 
postąpiono, na nic mu się to nie przyda. | Jest nadzieja, że teraźniejsza drożyzna weł-| międzynarodowego 484 ra., ze akcye banku rosyj- 


świadoma, skarb nieoteniony, jakim wzbo:- | 
gacić chciała cudzoziemca i zaiste, dzika 
ta dziewczyna warta była, żeby dla niej 
życie narazić. i 82 

— O; ukochana moja! — rzekł. Ruter; 
wśród długiej pieszczoty. EAS 

'— Lękałam się bardzo...—szepnęła, Ner- 
wy jej zwolniały, oko omdlało i z wdzię- 
kiem łaszącej się kotki padła w objęcia 
kochanka. >o >: | 

Usiedli na balkonie. Ponad ich głowa- 
mi błyszczał słodki krzyż południa, przed 
nimi zaś, pod łagodnemi podmuchy zefir- 
ka wounego, morze. mieniło się, jak zmię- 


nego oka, które rozpłomieniło. serce jąsno- | 


m Qzy wiesz, że zo mną to walka, fo 
włosego germanina. ` . | ue E 


ubóstwo, może i nędza... >i: 
Widząc, ża go nie rozumie, dodał: : 
— Walka, widzisz, to. robotnik  zgięty 
dzień i noc nad swą pracą” niewdzięczną, 
to kobieta pochylona nad: kolebką dziecię- 
cią, kiedy w domu nie ma juź chleba. 
Nieznaczne drgnienie. wstrząsnęło ciałem 
młodej dziewczyny, lecz trwało. krótko, jak 
błyskawica. Objęła ona zaraz kochanka 
obiema rękami, długo usta przy jego ustach 
trzymała i tuląc się do niego, rzekła: © > 
—. Kocham cię! -*— . S o 
` Oko jej zabłysło dziko, pierś falować 
zaczęła. © Ba 
— Jestóm tw 


Była to gra niebezpieczna; zwłaszcza, że 
sułtan nić żartuje w tym względzie; gdy 
europejczyk ośmieli się zawiązać stosunek 
z kobietą arabską, to piękność bywa porwa- 
ną cichaczem pewnego dnia i nigdy nię 


' Dlatego to' w Zanzibarze, jeśli biały 
mężczyzna jest ostrożny, ma on do wybo- 
ru tylko grubą murzynkę o skórze lśnią- 
cej lub induskę, której nozdrze zdobi gał- 
ka metalowa. — AAO 6. 
Ruter nie był ostrożnym; zakochał on 
się szaleńiie w pięknej arabce. . T a 
A ta roskoszna istota, w której płynęła. 
krew ognista, ta księżniczka, otoczona od 
dżieciństwa pięknymi ludźmi ze. wschodu 
z postawą dumną i torsem olbrzymim, — 
to dziecię, którego spojrzenie pełne żari, 
zawróciłoby głowę królowi i stałoby mu 


ta materya jedwabna. , 

Piękna księżniczka podniosła w. górę 
kształtną swą główkę arabską i zatapiając 
spojrzenie w niebieskich oczach Rutera, 
rzekła: OE 2 

— Powiedz mi, czy. w twoim 
biety bardziej od nas kochają? 
dzika pokochała tentona z włosem _. pło-| . W tem zapytaniu. dziacinnem zawierał 
wym i' blado-niebieskiemi oczyma.  |się cały świat zazdrosnej boleści i tkliwo- 
w. ROC . ści trwożliwej. 


voj$ żoną, twoją w 


twoją rzeczą... weź mnie! . 


łasnością, 
Księżyc wyłaniał się powoli, noc. była 
przejrzysta i na firmamencie szafirowym 
węgly pałacu miały profile Akropolu. 
W półkólistam wykrojeniu zatoki gwiazda 
świeciła, żagle łacińskie zcicha. sunęły, tam - 
CM > zaś, w dalekich przestworzach wybrzeża 

— Czy chcesz żyć: jak. one? — odparl | afrykańskiego, mgły lekkie unosiły się nad 
Ruter; chcesz być wolną i uciec ze mną? | ogromem morza. | 
—- Gdzie ty się udasz, tam i ja... Al-i 
boż-to nie jest prawem proroka, a także i l 
Boga twego? i | We dwa dni potem, wypadek bezprzy- 
= Opuściłabyś swój pałac, ten kraj roz- | jadny pogrążył Zanzibar cały w osłupiee. 
koszny, w którym się urodziłaś i sułtana, ' niu: siostra sułtana, młoda i piękna: Bibi- 
brata swego?- Zostawiłabyś rumaki uln-|Salima, uciekła z Ruterem, pakebotem an=“ 


„kraju ko- 


. + 
|. Nazajutrz około północy, najwpierw. cze- 
piając się chropowatości muru obwodowego 
seraju, a potem po drabinie dostał się Ru- 
ter do balkonu, stamtąd zaś. do okna księż- 
|niezki, pod groźbą kuli janczarskiej, 
o Urocza dzięwczyna czekała w zarzuco- 
|nym naprędce cienkim płaszezu jedwabnym 


IE" 


i w pantofelkach z safianu ponsowego na | bione, przepych swój i blask? © |gielskim ky | ka: 
||nóżkach małych jak u dziecka. Serce jej| Słuchała go drżąca, z okiem na wpół| Sprawa ta narobiła wiele wrzawy. Said. : 


|bilo niby młotem, a jednak głowę trzyma- | przymkniętem, z zaciśniętemi zębami, zj Medżid wpadłszy w wściekłość, chciał się- 
i piersią: palącym oddechem miotaną. dopuścić rzezi ogólnej; o mało co Zanzi- 
zy wiesz, mówił on dalej, że sułtan | bar nie miał swych nieszporów sycylijskich. 
skonfiskowałby twój majątek, że wykląłby | Dyplormacya europejska, wmieszawszy się 
cię i ogłosił za umarłą? Ona milczała, |w to, zdołała zapobiedz konfliktowi krwa- 


Gotowa była zginąć wraz z kochankiem,| — 
ale się nad nim litować — nigdy! W dzie- 


wiczej niewinności wierzyła pewno, nie- 
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skiego dla handlu zagranicznógo 3291— 
Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia miały 
„pop prawidłowy. płacono. za akcyć towarzystwa 
„Rosyać 365 rs. Z akóyj kolejowych popyt miały 
kursko-kijowskie po 3571, rs,, carycyńskie po 1348); 
—185 rs, akcye głównego, towarzystwa po 2681 


źniej, znaęznie....... 


"* Bawełna. Havr 


które 'dótychózas:po' większej części miè pokrywają 
«kosztów: wytwarzania, Goa 55100 U 


J- Kalisz. 


DZIENNIE ŁÓDZEL. 


880 rs.| Próby świec. Do składów tutejszych na- 
i desłano świece wyrobiohe. z węglowodorów 


stałych, otrzymanych z nafty, 
"Przywóz surowca. W przewidywaniu pod- 


|wyżki cła od surowca zagranicznego, fae 


brykanci czynią wielkie zapasy -tego to- 


przywozu nasion z zagranicy i powiększe- 
nia cła, niektórzy hodowcy: zagraniczni po- 
stanowili przenieść część swoich zakładów. 
na grunt państwa rosyjskiego. Pierwszym 
przybyszem jest Braun, którego plantacye 
mają być urządzone w majętności p. Rod- 
kiewicza, dotychczasowego reprezentanta ir- 
my „Braun.” m | 

Komunikacye wodne. Rada państwa zale- 


waru. ś 5 
Hodowla nasion. Wobec zmniejszonego | 


|ciłą ministrowi komunikacyj przedstawienie 


szczegółowego memoryału .w kwestyi ule- 
pszenią dróg wodnych. . Projekt już wypra- 
Gowano, 3-0. RB: 

Zebranie ukcyonaryuszów towa- 
rzystwa cukrowni i rafineryi „Zbiersk” od- 
być się ma w dniu 30 b. m. Ohcący uczest- 
niczyć w tem zebraniu, winni złożyć akcye 


|nie później jak dnia 28 b. m. 


-Owoce w Słucku obrodziły tak obficie, 
iż gtuszek zwanych berami, szaremi i zło- 


. urpmi: laz gów, 15 października. Targ | temi można dostać za bezcen. . Towaru jest 


zóśzły 
szot : 


Popyt nie. przestaje, być słabym, ceny. skłaniają 
się ku zniżge Kupiono dziś kilka większych par- 
tyj żółkego chiniólu targowego średniego gatunku 
spa; 20AT w; ui ot palna sid: 


PRZEMYSŁ I HANDEL. | 


„Warszawa. Nowy porządek. Kupcy i piże- 


7 (przeszło 2,000 


|sobie 600 ludzi. ` 


pudów, który wyczekuje na 
abyweów | l ażed 


“Proszek otwocki będzie niezadtugo zasto- 


.|sowanym w. Nowogieorgiewsku (Modlinie). 


Do rozporządzenia specyalistów, rodzajem. 
próby, będą oddane koszary mieszczące w 
Operacye emisyjne. Ostatni numer „Bul- 
letin de statisque” , podaje bardżo ciekawa 


{cyfry operacyi emisyjnej wciągu lat 15-stu 
j(od 1871 do 1885 włącznie). Suma wszyst- 


„Wwaądzone. na; tutejszych kolejach. - Wymaga- 
były. przez właściwe dyrkułyj-56 05, 
5 „aty dowóz skór cielęcych: żmusił gar- 
barzj” warszawskich do zamówienia tego to- 
iwaru zagranicą: seiis o 6 ia 
| Sadya towarową na kolei obwodowej o- 
Aa aa z-:dniem=1-m listopada 
M.0BGS) 5 GOW AUCT ARA TAR „teo 4 
Wystawa. -Na.wystawie listopadowej znaj- 
Azie się; cała kolekcya: środków, służących 
do osuszania: mieszkań, tamowania rozwoju 
grzyba. drzewnego; — które nosić będą zbio- 
rowe-miańo. sekatywów. - Na "wystawę tę 
złożono»do tej:poty 150 deklardcyj. | 7 
«s .Fabnyka farb malarskich, istkiejąca 0d ro- 
küy rozwija się pomyślnie: * Właściciel roz- 


Or A u Wymaga-; przez rządy, instytucye przemysłowe i kre- 
nem. .jest. teraz, ażeby. frachty. poświadczane dytowe, wynosić ma 100. miliardów: fran- 


„jków. Na długi państwowe przypada'z te- 


go 52,8 miliarda, a. na dlugi kredytowo- 
przemysłowe 47,7 miliarda. Pierwsza miej- 


|sce zajmuje Ameryka, gdzie. emisyą doszła 


(do sumy 271/, miliardów... Następnie idzie 
Francya z sumą 20*/, miliarda. Dalej Wiel- 
ka Brytania 15 miliardów, Rosya 8,9. mil; 
Niemcy 6,7 mil. i Austrya 5,98 mil. Na- 
stępnie wykazanym jest stosunek procento» 
wy pomiędzy długami zaciągniętemi przez 
państwo, jak również przez instytucye prze- 
| mysłowe i towarzystwa kolejowe. W Ame- 


‘| tyce; gdzię rząd umarzał. pożyczki. zacią- 
|gniętć w czasie wójny domowej, emisya pa- 


pierów . państwowych wynosi 74'/,,, We 


śzerza obecnie swoją * działalność « i dodaje Jrancyi sięga tylko cyfry .410/,,. pomimo 


artystów;:; ERO APEL 
saZakazi: "Z powodu, iż do fabrykacyi a- 
tramóntu używaną:bywa niejednokrotnie a- 
nilina, zabronionem zostało siirówo 'używa- 
nie w sklepach spożywczych papieru zapi- 
sanego. ... 2 


oddział: wszelkich przytządów i efektów dla 


Komilet. muzeum: przemysłu i rolnietwe 


wyspa Zanzibar? 

Młoda matka znalazła się więc. bez 
schronienia, bez opieki, bez środków do ży- 
cia: sama jedna 
camiz głodu. © Bra: 

„Jak lwica szukająca: łupu i z tą wznio- 
słą: odwagą, co się w macierzyństwie czerpie, | 
zaczęła się pasować z życiem, wzięła się do 
pracy: to haftowała drobnostki, którym jej. 
paluszki * czarodziejskie" nadawały “piętno 


|matząe*o miłości, ó kwiatach i słońcu, roz.: 


przy tem dziecku płaczą- | 


| kontrybucyi niemieckiej, . Anglia wykazuje 


cyfrę 2807, Rosya, prowadząca wtym cza- 
sie wojnę wschodnią,: doszła do: 78 procen- 
tów. Austrya ma 36. proc., a ostatnie miej- 


-- Drzewo sztuczne. Pod, ią nazwą wyrabia 
(w Dreznie niejaki Kornfeld masę z ro- 


Ski migotliwe i przy dźwiękach pieśni, 


„Nagle budził ją drószeż lodowaty: śnieg. 


sca zajmują Niemcy, bo'19 proc, =. : 


dza się na stępniowem oddżiaływaniu dwu= 
chlorkiem cynku- (Zn0l,) — i związkiem 
(MgOMg0l,). 3 


 Śronika Łódzka. 


(—) Przypominamy obywatelom, parafii 
staromiejskiej niedzielne zebranie w ko~ 
ściele Wniebowzięcia N. M. P. w. tym ce- 
lu, ażeby porozumieli się dokładnie co do 
decyzyi, jaką należy im wydać w sprawie 
budowy nowego kościoła. Ponieważ dla 
braku odpowiedniego lokalu na zebranie, 
ma się takowe odbyć w kościele, należy 
więc pamiętać, aby narada odbyła się jak- 
najpoważniej, ażeby nastąpiła poprzednią 
zgoda pod względem zapatrywań. Należy 
pamiętać, że zadecydowaną ma być spra- 
wa bardzo ważna, jeżeli bowiem postano- 
wioną będzie budowa kościoła na miejscu 
dzisiejszego, w takim razie powstanie trze- 
ciej świątyni, tyle potrzebnej. dla katolików 
tutejszych, „odwlecze się do czasów bardzo 
odległych. Należałoby wyrzeę. się ambicy- 
jek czysto parafialnych, a mieć na wzglę- 
dzie potrzeby ogółu katolików tutejszych. 

(-—) Ospa. w: naszem mieście trwa dotąd 
w dawnej sile, niezależnie od innych. cho- 
rób infekcyjnych, jakich, w. obecnej porze 
u nas niebrak. Na skutek przedstawienia 
lekarza. miasta, : magistrat. jest: w zamiarze 
otwarcia. czasowego szpitala dla.chorych na 
ospę, chodzi tylko o wyszukanie. odpowie- 
dniego lokalu, odnalezienie, którego obecnia 


|podobno jest bardzo trudne, prawie niemo- 


żebne.. Naturalna „rzecz, iż dom . dla: tego 
szpitala powinićn być zupełnie odosobniony, 
aby nie służył za rozsadnik zarazy dla są- 
siednich. Dotąd istnieje podobny: .szpitalik 
prywatny p. Poznańskiego, mieszcący się 
w izolowanym domku. przy ulicy: Zgierskiej, 
w którym doiąd umieszczono 5. chorych, 
Niepotrzebujemy. dodawać, iż. tylko tą dro- 
gą „można ograniczyć szerżenie się tej za- 


domach, jak np.. „dom familijny": dla. ro- 
botników p. E 
rozmiary trudne do; przewidzenia. * 
(—). Ogólne zebranie” członków” stowarzy- 
szenia. spożywczego: odbędzie się za dzie- 
sięć dni. o eee? PWr PA, 
-~ (—) Instrukcya: dla: straży: ogńiowej łódz. 
kiej wyszła 2z.druku i rozdawaną jest 
członkom. oo u 760 u: SKANIE: 
(—) Dochody drogi fabryczno-łódzkiej .za 
pierwsze półrocze 1886 r., wyniosły, we- 
dług danych. żaciągniętych przez ` ministe- 
ryum komunikąacyj; ogółem: 276,914 rs., 
czyli po 10,661 rs., z wiorsty. W. porów- 
nańiu z odpowiednim czasem r. 1885, do- 
chody powiększyły się © 15,87%j. o 0o. 
(—) Zaraza na ptaetwo panuje w okolicy, 
głównie zaś w Kaliskiem, skąd Łódź przewa- 


t 


źnie žaopatrywaną jest w drób domowy. Ża-| 
[raza ta jest bardzo ważnym, chociaż. nie- 
| zbyt wesołym prognostykiem. Prawie wszyst-|. 


kie ubiegłe epidemie cholery, poprzedzała 


też zaraza obecna może nie - 


kowej, 
puiem pod- 


| ni 


raźliwej choroby, która w takich‘ wielkich 


oznańskiego mogłaby przyjąć | 


mniej: lub więcej zabójcza zaraza na drób,| 
o Ee a 2 


_,Spodziewajmy się 


|Troty, — pewne 


|Sarza, niemieckiego, 
dział Kruppa, sułta 
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race 


związku ¿z cholerę, która pojawiła się już 
w Wiedniu. 2 APM 

(—) Z towarzystwa wełacypedystów. Od 
ejakiego czasu. istnieje w .mieŚcie naszeni 
towarzystwo welocypedystów, na którego 
czele stoi. p, Robert Resiger jako: prezes, 


. 


| kasyerem zaś jest p. Karol Steinert. . Usta- 


wa wysłaną została do zatwierdzenia wła- 
dzy. Każdy członek opłaca składki mie- 
sięcznej 5 rs. i obowiązany jest kupić sobie 
welocfped, co kosztuje około 120 rs. Obe- 
enie towarzystwo liczy 36:ciu eżłonków, 
Dnia 31 b. m. towarzystwo urządza dla 


(swych członków zabawę w Paradyzie. Co 


|wtorek i eo czwartek stowarzyszeni wpra- 
wiają się w jazdę na wełocypedach na pla- 
cu około nowego. kościoła katolickiego, po- 
czynając od godziny ósmej wieczorem. 
(—) €ykliści. łódzcy urządzają w niedzielę 
wyścig z łodzi do Pabianice i z powrotem, 
Zwycięzca otrzyma prezent wartości 25 ru 
bli, fundowany przez. angielskich sportsmą. 
nów. ` | Y 
(—) Nieporządek. Jedną z najbardziej 
zaniedbanych ulic jest. Wschodnia, zwłasz- 
cza na przestrzeni od Średniej do Kamien- 
nej. Komunikacya piesza i kołowa jest 
tam bardzo utrudnioną. Bruki pełne wy: 
bojów, chodniki i mostki w jaknajgorszym 
stanie. Należałoby uporządkówać cokol- 
wiek tę przestrzeń, choćby ze względu, iż 
mieści się tam urząd powiatowy i dyre- 
keya naukowa, zatem ruch jest dość zna- 
Gzny, 50 i > 
C) Towarzystwu opieki nad żwierzętami 
polecić możemy rzeźnika*O. przy ulicy Dłu. 
giej zamieszkałego, który. w nielitościwy 
sposób «znęca się nad zwierzęiąnii domowe- 
mi. Z wielu nieludzkich póstępków tego 
człowieka, zazńaczamy fakt, iż psu,- który 
mu skradł kawałek mięsa, powybijał: zęby. 
Za tego psa dawano mu niedawno 25 ts. 
-(--) Grabież: Wyrostek  kilkunastoletni 
wydarł w tych dniach jednej z mieszkanek 


liutejszych, osobie podeszłej w wieku, to- 


'rebkę. z ważnemi dokumentami, którą 
, niosła przed sobą. : Rzezimieszek .postępo- 
wai za ową panią krok: w krok przez całą 
ulicę, wpadł za nią do bramy i ograbił ją 
tuż przed drzwiami: mieszkąnia. |, 
{—) Dwie kradzieże z włamaniem miały 
miejsce przy ulicy Benedyktyńskiej w nocy 
ze środy na czwartek, u dwóch właścicieli 
handlów kolonialnych. Przy jednej opera- 
cyi spłoszono ich w porę, druga powiodła 
się lepiej, gdyż skradli towarów za dwa- 
dzieścia rubli. © 000000 
(—) Przez balkon .do mieszkania pani W. 
|w domu p. Abla przy ulicy Południowej, 
|dostali się złodzieje wczorajszej nocy i 
każ wszelkie kosztowności, futra, gar- 
|derobę, nawet obrazy ze ścian w obu po 
kojach, podczas gdy w trzecim pokoju 
jmieszkąńcy spali  jaknajspokojniej. Straty 
podobno bardzo znaczne. = 0) 


8 KRONIKA 
KRAJOWA ZAGRANICZNA, 
„— Warszawa: Z sadownictwa. A „Wpisy 
sadove Y oprawach cywilnych prowadzo- 


jój stanowi, a także, by syn jej, oficer ar- 
mii cesarskiej, zajął przy dworze waszej 


wysokości należne mu stanowisko. © > 
„ Bald Bargasz, dawniej już powiadomiony 


5.16 tem ultimatum, oparł mu się stanowczo; 


wskutek czego, eskadra niemiecka 'otrzy- 


ziemię rodzinną, gdy odetchnęła tem po- 
wietrzem. ciepłem i łagodnem, g 


głowę, cięrpieniem bowiem. zdobyła. prawo 
umrzeć pod temi palmami, co ją cieniem 
jswym w dzieciństwie przysłamiały. 0 


ta niewiasta po- 
ałuje i że błogo 


|sławi wspomnienie szczęścia utraconego. |. 


„W tej chwili, jakby dla wy 
Jej, szepnął głos przy jej boku: „Oprzej się 
na mnie, matko; oto sultan nadchodzi i 
wyciąga do ciebie ramiona.” 
gi ODER R, ` 


nagrodzenia 


CWAJMY sig teraz, że dla wyjaśnie: : 
nią dziwnego zjawiska, które nagle uczy” 
niło z p. Bismarcka obrońcę wdowy i sie- 

go dnia młody oficer pruski, 
my, medyatyzowany przez ce- ` 
zostanie, przy pomocy 
nem zanzibarskim. 


syn Bibi-šalļi 


KONIEC. 
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nych w sądach ogólnych, będą od Nowego | 


Roku w kasie gubernialnej, której kwit za- 
łączany będzie do podania wnoszonegó do 
sądu. Od kilku dni w sądach warszaw- 
skich zaprowadzono datowanie wyłącznie 
według starego stylu. sn” 

- Tkacze do Cesarsiwa. | Przybył do War- 
szawy agent fabryki jarosławskiej perkali, 
Zinowiew,. celem zabrania z sobą. kilku- 
dziesięciu uzdolnionych robotników. Pan 
Z. wyjeżdża również do Tómaszowa i Ło- 
| Ubeżpietzenia. Wydane jest rozporządze. 
nie, ażeby policya pociągała do odpowie- 
działlności sądowej agentów towarzystw a> 
sekuracyjnych zagranicznych. l 

Z powodu zamkniecia szkoły ogrodniczej 
wielu, uczniów. zgłaszało się z zapytaniem, 
czyby nie mogli odbywać dalszych studyów 
praktycznych „w: ogrodzie botanicznym w 
Petersburgu. : „Dyrektor tego ogrodu p. dr: 
Regel. dat, odpowiedź. „Ogrodnikowi poł 
skiemu,”. iż „na; naukę .praktyczną-, może 
przyjmować tylko tych, którzy ukończyli 
kurs w.szkołach rządowych, ©: 6 
> Taksa- lekarska.. W. kółku młodych le: 
karzy powstał „projekt. ułużenia taksy le: 
karskiej. Pierwsza narada wstępna odby- 
ła się w dniu onegdajszym i w zasadzie 
projekt żostał przyjęty. © = 

„Bibliografia. „Larik,” tragedya w 5-cia 


aktach Jana Gadomskiego, odznaczona naf. 


konkursie imienia .W. Bogusławskiego, 
wyszła z, druku nakładem (Qrebethnera i 
Wolfa. 0000 p Uk sz trddy i 
"aniego zbiorowego : wydania „powieści 
Elizy Orzeszkowej wyszedł tom 83-ci; za- 
wierający nowele. „Z różnych sfer.” - 
Histoóryi powszechnej. Beckeraw przekła- 
dzie polskim, ukazał się zeszyt. czwarty. - 
` — Lublin. Zdrowolność, /W mieście sze- 
rzy się coraz silniej błonica i szkarlatyna. 
-— Radom. Pożary. Na- folwarku Hul- 
tajka w powiecie opatowskim spaliły się 
dwie stodoły. Na folwarku Bielicha pow. 
radomski, z podpalenia, stodoła, spichrz, 
stajnia i;obora. W Siekluckim lesie, pow. 
radomski, spalił. się dom mieszkalny i dwa 
składy drzewne, Ogólnie straty ` wynoszą 
okóło 10,000: rs. *: - śe ie i a 
„ — Włocławek. „Zawiązuje się tu towa- 
rzystwo wioślarskie. Ustawa została już 
zatwierdzoną. WORA NY 
— Skigrniewice.  Licytacya. 
27-m.i.,28-m b. m, ma się: odbyć licyta- 


ZNA 


„|staci naczyń z produkiami naftowemi na 
odwrót za granicę, tood składającego kau- 
cyę żądaną będzie natychmiast opłata eła,| 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 20 października, Komitet mi- 
nistrów postanowił: następujące: czasowe 
przepisy. Blacha zagranicznej produkcyi, 
sprowadzana na wyrób naczyń, w których 
produkty naftowe wywożą się za granicę; 
wprowadzaną być może na wewnętrzny u- 
żytek bez opłaty cła po złożeniu na komo- 
rze kaucyi zabezpieczającej je w równej 
wysokości. Jeżeli blacha po upływie ter- 
minu kaucyi nie będzie wywieziona w po- 


czyli, że utrąca 
ikaucyi. WN o R O "ER 
- Bukareszt, 20 października. Możliwość 
okupacyi rosyjskiej jeszcze nie przeminęła, 
ale zanimby przystąpiono do tego ostatecz- 
nego środka, Rosya zamierza pozostać w 
postawie wyczekującej. W każdym razie 
nie ma wątpliwości, że- Rosya nie przysta- 
nie ua żadną ugodę z obecnem ministe- 
ryum. E TEN 
Dżurdżewo, 20 października. Dziś o go- 
/dzinie 2 baron Kaulbars wyjechał z Rusz- 
czuku i skierował się przez Łom-Palankę 
wprost do Sofii. Rejenci i ministrowie wy- 


"prawo do zwrotu złożonej 


bierają się do Tyrnowy; natomiast zape- 
„|wniają, iż nie uda się tam żaden. z agen- 


tów dyplomatycznych obcych mocarstw. 


|" Dżurdżewo, .20 października. Stwierdzono, 


iż rząd bułgarski okazuje niechęć i prze- 
śladuje rosyjskich poddanych, przebywają- 
cych w Bułgaryi. 
świadczył rejencyi, iż takie postępowanie 
wywołać musi poważne ńastępstwa. 

-. Bukareszt, 20 października. Zajęcie Bul- 


garyi przez Rosyę nie spotka przeszkód ze| 
|strony mocarstw, z powodu, że Rosya po~: 


stanowiła dać pewne gwarancye. - zojSEA 
Wiedeń, 20: października: . Do „Neue 


UW dniach freio Prósse” donoszą z Sofii: Gradban 
efendi: doręczył rządowi. bułgarskiemu no- 


cya drzewa. w leśnictwach Lubochnia i|tę, w której w imieniu rządu tureckiego, 


Radzice, oszacowanego na 91.000 rs. _ | 
„W mieście 


domaga się odroczenia terminu,:: naznaczo- 
nego na zebranie się zgromadzenia naro- 


|dowego. Jako motywa przytacza „nota, iż 
Rosja nie zgodżiła się zarówno na wybo-| 


ty, jak i na zwołanie, sobrania,! że mocár- 
stwa nie.powzięły jeszcze żadnego posta- 


|nowienia.co-do -osoby kandydata ńa tron 
- |bułgarski, żć wiele kwestyj dótyczących | 


DZIENNIK ŁÓDZEJ.- ” 
z OO, 


Generał Kaulbars o- 


Tta 350, 


— Cyganie. „Peters. Wiedom.” - dono- | Bułgaryi, pozostaje jeszcze -w zawiesze- | 
Sżą, iż niezadługo ma zapaść prawo: zabra- |niu i że nakoniec Bulgarya' związaną jest 


niające cyganom rozkładania swych obo- | postanowieniami traktatn berlińskiego. 
< OSTAME „WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
skim, małżonkowie Babiel wyszedłszy zj . © oc 
si; ie dziecię liczące 
gryzła dziecku dolną. szczękę. W. kilka granicy. Spekulacya tutejsza przybrała po- 
i maleć zakończył życie. a W eZekujaca, niechęć byla Ogólną, 


zowisk w miejscowościach zaludnionych. 

—.Niedbały: dozór. © We'-wsi Sobieska 
Woła, położonej w powiecie” Krasnostaw- 
domu,.. pózostawili: w izbie Berlin, 20 października. Mocne usposo- 
zaledwie; dziesięć: tygodni. Podczas ieh| bienie giełd okazało się nietrwałem. Dziś 
nieobecności Świnia wszedłszy do izby. wy-| otrzymano znowu .gorsze wiadomości z za- 


"Do esa" > Hej! dzieciaki, a „uważajcie, 
NAREW PRZE i "| sobie nóg gwoździami nie poprzebijały. 
ie, JULIUSZ CLARETIE, "AE Potem spoglądał przez ramię ku oknu, 

ara a: przez. które widać było młodą i ładną ko- 
bietę uwijającą się w kuchni, między lśnią- 


‘j learae 8©/ 


a 


żebyście |. 


3 


kursy papierów spekulacyjnych uległy po-| — 14 (26) października w rynku w m. Toma- 


większej części obniżce. Obroty rentami 


były bez porównania mniejsze niż-w dniach 
ostatnich; pożyczki rosyjskie notowano ni- 
żej. . Giełda zbożowa. usposobioną była: o- 
spale, notowania pszenicy.i żyta. obniżono 
O jg M. upa GRABÓW wią +4 

- Londyn, 21 października. Bank angielski 
podniósł dziś dyskonto: o */0/, a mianowi» 


(gle z 31, do 4*/,. 
"Petersburg 19 pazdziernika. Wykaz banku państwazd.|'- 


18 października. Stan kasy135,128,454 (przyb.659,571), 
weksie zdyskontowane 19,945,800 (przyb.J209,488), za- 


Jiczki na papiery publiczne 2,394,608 (przyb. 11,923); 
zaliczki na akcye i oblig. 11,254,890 (ubyło 10,340); ra- 
'chunek_ bieżący manisieryum ` finansów * 53,472,492 
{ubylo 3,529,280/; inne rachunki bieżące 58,593,527 


(ubyło 453,345); 
(przyb. 22,104). 
+ Pałersburg, 19 października. 


zastawy oprocentowane 27,911,565 


2411/,, ih impsryały 8:61, rosyjska premiowa pożyczka 
ej ómisyi 240, takaź Uem. -2221/,, rosyjska po- 
życzka z roku 1873 1591/,, LI pożyczka wschodnia 
99Y,, I poż. wschodnia 99%,; 60/, renta złota 
1865; 59/, listy zast. ziemsk. 1611/,, akcye rosyjsk, 
wiel. D. Ź 
bank drskontowy .780, warszawski 
bank dyskontowy 312, rosyjski bank d'y, handlu 
zagr. 332//,, petersburski bar międzynarodowy 488, 
dyskonto prywatne. dt fje” 

< Berlin, 20 października. Bilety banku rosyjskiego 
293.60; €9], listy zein wne 60.60, 4%, liaty likwida- 
<cjne 55.40, 5°} pczyszka wsehodrón I am. 59.50, 
Li emisyi 59.00, 40), pożyczka z 1880 1:85.60, 50), 
listy zastawne rosyjskie 96.40, kupony calna 328.10, 


Bt, ; 

1866 i. 134.75; ; eye banka handiowego 83.25, dy: 
skoatowego 73.50, dr. żal. warse. wied. 288.80, ak- 
cye kredytowa austryackie 457,50, najroweza pożyczka 


cosyjska 98.10, 6%, renta rosyjska 111.25, dyskonto | 


307, prywatna 27/5 Yo- z : 
Londyn,- 20 października. Konsole 1006/,5, pożycz- 

ka rosyjska % 1818 r. 977/5. - Wok : l 
Warszawa, 20 października. larg na placa Witkowskie- 

go, Pszenica mn, i ord. pstra i dobra. 
—; biała 570—600, wyborowa , 625—650; -żyto 
«wyborowe ° —-—485, ‘rednie: ————,  wadli- 
wa ——400; jęczmień 2 i4-0orzęd. —————, owies 280 
300, gryka ———-—, rzepik lotni =: —, zimowy — 
—, rzepak raps zim. —-———, groch pony ————, 
cukr. ————, fasola ———— za ko. „ec; kasza ja- 
glana ————, jęczmienna ——, grycz. gruba — 
==- ZM pud. -Lowieziono pszenicy 150, ży- 
„jęczmienia —, owsa-200, grochu pomego 


— korey. -.. W p orean 
- Warszawa, 20 października. Okowita 780/, ząltóyzz po 
*.95/,.5iosunsk garnca do wiadra 100—3071/,. Hurt. 
skład za „wiadro kop. 824—8301,: za garn. 268 
270. Szynki za wiadro kop. 8363--8427,:%a garniec 
kopiejek 272—274. (z dod. na wysthu. 20h)... 
; ~ Petersburg, 19 października. | Łój «w miejscu 45.09, 
Pszenica w m. 11.60.. zytow m. 6.80. Owies w m. 
4.25. Konopie. w m. 45.00, Siemić Iniańne w m. 13:50, 
deszcz. MI SLA A 
„Berlin, 20 października. Pszenica: 145—168, na 
list. gr. 1481/,. Żyto. 121—128, ua paź; 1223/,, na 
maj cz. 1293. ZA) 0293 
*-Londyn;19 października.Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnieJj2, eukier burakowy ,103/,; spokojnie, - 
« Liverpool 19 października. Sprawozdania początkowe, 
Frzypuszezalny obrót 8,000 bel; stale, -` : Dzienny 
dowóz 10,000 bel...» 3.3 9 ge, 107 147 
` kiverpog! 19 października. Sprawozd. końcowe. Obrót 
8,000 bel; -z tegóna spekulaeyę 1 wywóż 1,000 bel. 


q Stale.: Middling amerykańska na lt. mr. 54,,, na 


kw. maj :5!/g, na cz. lp. 53/34 p. Dalsze doniesienie: 
Oórarś good 4!/, p. ` 

Manchester, 19 października... Water-12 Taylor" 61/,; 
Water 30 Taylor. 8'js, Water. 20 Leigh 7/4, Water 
30:©layton. 8, `- Moek-32 *'Brooka 8, Male 40 Ma- 
joll 845, Medio 40 - Wilkinson 91/,, Warpcops 32 

ees 76l, Warpcops 36 Rowland 8, Double. 40 
„Weston 87, Double: 60. zwykły g; 118,,: 32% 11 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 "==; mocno. ` 
i Now-York, 19 października. Bawełna 95/6; w.N. Or- 

ig’ z a + 

A o 


' LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 11 (23) października w urzędzie powiatu 
noworadomskiego, na trzech-letniy dzierżawę grun- 


tów włościańskich, w tymże powiecie. położo- 


— Tak, tak, dobra kobiet 
bieta jest ta moja żona. 

Kfoby to pomyślał, patrząc się na nią, 
gdy óbciera nosy swoim, dzieciom (mamy 


pałe Weksle na Londyn 227), 
na Hamburg 1941p, na Arrstordam 1155, na Paryż | 


. 2681/,, kolei kursko-kijowskiej 3581/,, | Banknoty rosyjsiie zaraz . 
petersburski f 


olyozk a p. mniowa z 1864 1uku 144,30, taka zf 


szowie, powiecie brzezińskim, na sprzedaż jałowi. 
(zny i źrebiąt, od sumy 1,015 rs. 


jeznotototy iż mier wii ARKA: 


| "FEROGGJRAM 


Y UIGŁDOWE. 


uk 7 dnia 20; Z dniaą1 
Giełda Warszawska, © | Ac | 


——"Łądano zkońeam giełdy. 
Za weksle krótkolsrminowe  . RR SE 
na Berlin za 100 mr. , :. « «| 51.90 51.923); 
„ Londyn, E Eio. . .| 1056 | 10.51 
„ Varyż. p 100 fe, .:1 «]-41.80 fF 41.85 
n Wiedeń „ 100 f „| 8460 | 8475 
Za papiery państwowa: 
Listy Likwid. itr. Polk.” . . © 94.— | -94,40 
Ros. Poż. Wsohbodnie: . . . .|100:— | 100.— 
tdsty Zas. Ziem. z 69-r. Ser I. . | 190.75 | 100.80 
aw...» Bor I doty  .|100.75 1100,80 
Listy Zast, M. Waraz. Ser Ł  .| 99.75 99.75 
» n REJ ku, » i II 39, — 99.— 
*» w 1: „ W 99.25 f 99.45 
soo» ' n IV 99.26 | 99.80 
Listy Zest. M. Łodzi Bar. ` I 2650 -| 96:50 
nooo » » Ho. 95,59 95.50 
mn E? n H 44 95.— 55 — 
Gielda Berlińska. 7| | 
-119360 | 293.30 
M om. <- na dost. .|193.509 | 193.50 
Wekela ua Warszawy kr. .ł192:95 f 198.— 
w ,  ?etorshurgkr. . .|192.80 | 192.75 
no. n dł. |. .|19180 | 191.60 
w Londm' kr.. .| 20.39 | 20.381), 
aj og 0 Ul © .| 20,26 | 30.26 
~ Wiedeń kr. -.: .|16275 {1682.80 
Dyskonto prywatna PUR 23, 
Giełda Londyńska. 
Welegle na Patereburg . 225/8 


221); 
Dyakouto 4 e 


p 
DZIENNA STATYSTYKA ŁUDNOSCI. 
Małżoństwa zawarte w dniu 20 października: 

W paralii katolickiej — © 

W parafii ewangelickiej 2, a. mianowicie: Fardy- 
nand Weber z Idą Loth, Henryk Lange z Ottylie 
Karoliną Rudolf. . :.. 05 1: a 

Starozakonnych — . wa 

Zmarli w Unia 20 października; 

„Kałolicy:. dzieci do let -15-ta zmarło, 11 w tej 
liczbia chłopców : 6, dziewcząt B; dorosłych 8, w tej 
liczbie mężezyzn '1, kobiet 3, s miannwioie: , 
Monika Kasprzak, lat: 28, Maryana Skobis, lat 29, 
Ignacy Kuropatwa, lat 24.,  . 00 e aa 

„Ewangelicy; dziesi do lat tb-tu zmarło 8, w 
liczbie. chłopców 6, dziawęząt: 2; dorosłych 4, w 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 3, a mianowicie: 
Jan Wilhelm Herman’ Daber, lat 64, Dorota Fech- 
PU 62; Marya Schultz, lat '44, Emma Nerger, 

ać 4l. o’ | i HS 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło--, w tej 
liczbie chłopców dsiewcząt--; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn --, kobiet —,: a mianowicie: > 


tej 
toj 


` LISTA- PRZYJEZNYCH ©. 
Hotel Yictoria: E: Bastin z Varvicts, Ra- 
donhahn -z. Bonn; :Sławenieki:z Warszawy. aa 


~ Nr. 42 „Gazety. Rzemieślniczej” wyszedł 
z- druku i zawiera. Treść. N. 42: Li- 
sty .0 wychowaniu, przez. Z. K. — Biblio- 
grafia. — Bezstronne słowo. w kwestyi no- 
wej ustawy rzemieślniczej, przez Józefa. 
Swiątkowskiego (dokończenie), — Kronika 
ogólna. — Pytania i odpowiedzi. — Ofia- 


|ry. — Rozmaitości. — Listy do ezytelni- 


ków. — Ogłoszenia. — W odcinku: „Brzo- 
zaj. przez Ni Wagnera (Kota—Murłykę) 


6 | (dokończenie), : 


Do niniejszego numeru. „Gazety Rze. 
mieślniczej” . dofącza się dla wszystkich 
prenimeratorów . l4-ty arkusz bezpłatnego 
dodatku p. t. „Fizyka,”- przez J. Łubień- 
skiego, inżyniera. Od Nowego Roku 1887, 
Gazeta dołączać będzie na oddzielnych ar- 
kuszach rysunki specyalne dla wszystkich 
rzemiosł, SOWA AŚLA | 


ta i dzielna. ko-, podejrzanej :pówierzchowności. Ale na to 


wcale liczyć nie możńa. Powierzchowność 
najbardziej podejrzana może ukrywać naj- 
uczciwszego pod słońcem człowieka i na 


KASIA. 


'Brygadyer Martial Thairand, siedząc na 
słomą. wyplatanóm krześle jak:na koniu; 
palił sobie. ulubioną swą fajeczkę przed do- 
mem . żandarmeryi: na Pierre" Bouffiere. 
Dym unosił się wolno, regularnie do gó- 
ry, nosząc. bladoniebieskie . obłoczki i 
kółka, które - stopniowo: rozszetzały się i 
letniego czerwcowego wieczoru, |... _/. 

` Martial Thaurand_'napatrzył się już do- 
syć w życiu na. obłoki dymu, powstające i 
niknące wkoło łuf armatnich podczas bi. 
twy. ` Dziś już jest ojcem rodziny: i, odpo- 
czywa sobie pó trudach. życią w :milutkim 


drżąc rozpływały w wilgothem powietrzu | 


swym. ogródku, nie. pragnąc niczego więcej | - 


na gwiecie;: wyrzekłby się największych za- 
szczytów, -byleby nie był zmuszony iść po 
nie ` do' Eymonthiers, Saint. Leonard : lub 
do Limoges, gdyż nuadewszystko ukochał 
swój kącik w Pierre: Bouffiere, swoje róże, 
własnoręcznie zasżczópione i powój w ma- 
lownieżych zwojach oplatujacy trójkoloro- 


wą, chórągiew, która powiewa po nad drzwia- | 


mi jego: domu. KA AK 

Brygadyer palił swoją fajeczkę, śledząc 
w oddali bawiące się dzieci, które 'zajmo- 
wały się rzucaniem .do celu długich ' żela- 
znych gwoździ i od czasu dö czasu wołał 
na nei; 


trzech chłopaków; ot tam bawią sig w pia- odwrót, To jest świętą prawdą, Sam zna- 


;+-4 mu: 


cemi jak złoto, rądlami; uśmiechał się do 

niej 
= Patrz, co wyprawiają te bębny! 

" Wtedy kobieta zbliżała się do okna i o- 


|pierając się..o nie .pięknemi, białemi, obna- 


żonemi rękoma, które: w:tej chwili były 
trochę ciastem i mąką zwalane, wychylała 
wesołą, zarumienioną od; ognia twarzyczkę 
w strónę dzieci: n A Ej 
== Niech się : bawią, nie ma żadnego w 
tem niebezpieczeństwa! „Zresztą to w dzie- 
ciach wyrabia siłę i zręczność! 32: 
, -— Wyobrażam sobie, ż jakim apetytem 
będą później zajadać twoje naleśniki, Ka- 
sieńko 03 M APRDEO 
"Na kominie 'kipiała w: garnku. zupa z 
kapusty i wspaniałe naleśniki z wiśniami, 
tworząc prawidłowe na maśle tafelki, sma- 
żyły się z szumem na patelni. =, 
„— Cóż, udały ci się naleśniki? — spytał 
raz jeszeze brygadyer. . 
„ Kasia za całą odpowiedź wzruszyła tylko 
ramionami, jak gdyby. chciała : powiedzieć 
swemu mężowi: ` = ŻA | 
— Jakiś ty głupi! czyż twojej gosposi 
nie ndaje się kiedykolwiek ciasto? > 


= x EE 

— Co to 
nas Martial Thaurand, kiedyśmy 
wtedy przechodzili koło jego mieszkania. . 
~ Był on dzisiaj w szczególnie rozmownem 


usposobieniu. 


„i mówił pomiędzy dwoma kłębami dy- 


za dobra kobieta a. mówił do! 


sku) lub gdy przygotowuje zupę „na obiad... 
ktoby to powiedział, że ona kiedyś była 
kugłarką i pokazywała „sztuki zą pieniądze 


|na jarmarkach! 


: A jednakże to jest. prawda... Oh! to 
cała historyą!... Chcecie,: to ją wam opo- 
wiem. OE ARE a 
Przed dziesięciu- laty opuściłem swój 
pułk i wstąpiłem na służbę. do żandarme- 
ryj w deparraineńcie TLimoyes, . ponieważ 
mi to było wygodniej; gdyż stąd pochodżę. 
Pewnego razu naczelnik powiedział nam, 
że nadarza się bardzo Świetna sprawa. Pe- 
wien majster mularski, nazwiskiem OCoussae, 
człowiek bardza poczciwy, został zamordo- 
wany w swem własnem mieszkaniu na przed- 
mieściu Montmailler i dotychczas nie wia- 
domo, kto był sprawcą tej zbrodni, Było 
to wa wrześniu. Naczelnik nasz pan Bau- 
det, który obecnie jest już kapitanem ido- 
służył się kilku krzyżów honorowych, roz- 
kazał brygadyerom,i całej służbie. zandar- 
meryjnej, aby podwoiła: baczenie; każda o- 
sobistość o minie'podejrzanej, spotkana w 
mieście lub na okolicznych drogach, miała 
być bezzwłocznie póchwyconą i odprowadzo- 
n} we właściwe miejsce pod strażą. ` 
Wszystkie miasta okolieżne były pówia- 
domione o tej sprawie; rozkazy zostały po- 
rozgyłane do Chateauneuf, Amibarac, do 
Saint. Sulpice-Liaurićre, nawet aż do Bel- 


właśnie | lac.. Jednem' słowem cały departament był 


poruszony. | | 
Ale cóż z tego? Bardzo pięknie jest po- 
wiedzieć: „Zatrzymajcie wszystkie osoby 


łem człowieka, którego, sądząc po jego 
minie, można było bez gadania oddać pod 
gilobynę, lub conajmniej wysłać na gale- 
ry. A jednakże był to nadzwyczajnej za- 
cności człowiek. Zywił i utrzymywał mnó- 
stwo osób. swoim kosztem i wszystko, co 
miał, rozdawał biednym. Święty człowiek, 
daję słowo, a przy tem wszystkiem — mi- 
na złoczyńcy. Inni znowuż mają tak słod- 
ką minkę, że zdaje się, możnaby im bez 
spowiedzi komunii Św. udzielić — a są to 
rozbójnicy, których bez wahania w kajda- 
ny okućby należało. - 
„ „Ale poniewaź dostaliśmy rozkaz, żeby 
chwytać wszystkich, o minie podejrzanej, 
więc. też łapaliśmy kogo się zdarzyło. I tak 
zatrzymaliśmy mnóstwo . włóczęgów, kup- 
ców wędrownych, żebraków żółtych i po- 
marszczonych jak ich własne żebracze sak- 
wy, nawet idyotów, którzy bezwiednie włó- 
czyli się po kraju. Żaden z -nich- nie był- 
by w stanie nawet potrącić ojca Coussac. 
Tymczasem czas przechodził, «a śladu za- 
bójcy z przedmieścia Montmailler żadnego 
nie było. 
Było to coprawda rzeczą bardzo tru- 
dną odnaleźć sprawcę zabójstwa mularza, 
| gdyż mieliśmy bardzo mało wskazówek, 
Była to sprawa nadzwyczaj ciemna. 
Pewnego poranku czyściłem swego konia 
w stajni, wtem zbliża się do mnie jakaś 
piękna dziewczyna z 'oczyma czarnemi jak 
węgle, z ponsowemi jak wiśnie ustami i 
rzecze: 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


4 | DZIENNIK ŁÓDZKI. 


„Yapimsraon |re-SZCZEPIENIE OSPY -ax 


„ALEI IKA 10 KIEGO, ochronnej wyłącznie krowianką, „odbywam jak lat poprze- | 
_ jest do nabycia „| dnich codziennie od 2—3 po półifnit. 


Sia 24 Cena szczepienia rs. 8. - i EEn | 
U STA WA _|We "środły i niedziele. dla mniej zamożnych rs, 1 k. 50 
ROBOTNIKĄCH FABRYCZ "m Br. J. WISŁOCHCI | 
pei ka 440—0-—0 nowy dom ŚŚ. Scheiblera. 
Ogłoszenie. 


Następujące książki są do naby- 
cia, w księgarniach miejscowych: 
1. Książka do modlitwy dla:;pożytku 

niewiast polskich wyznania moj- 
żeszowego, ułożona przez J. El- 

 zenberga. ` m a a 
2..Powieści z pisma świętego dla 

„młodzieży: wyznania mojżeszowe- 


przy ulicy Bielańskiej w hotelu Krakowskim ` 


| umaa 


| Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność |] 

[mista Łodzi, że przybyłem tu tylko na 10 dni z obfitą par. | 

tyg towarów przeważnie rosyjskiego wytwórstwa, pochodzących p 
powszechnie znanych jarosławskich, kostromskich i moskiew. 

P skich fabryk. Towar mój składa. „się z: różnego gatunku A 

_H płócien i bielizny stołowej, Dla informacyi p.p. ; 

- [ kupujących nadmienić. muszę, że przywieziony przezemnie to-fj] 


Zarząd drogi żelaznej | 


pódaje do. wiadomości, że w miesiącu styczniu 1887 roku na stacyi | 
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